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Pod znakiem wojny. 


Wiadomości, które nadchodzą z Serbii, 
brzmią coraz bardziej niepokojąco. Że nasze 
władze wojskowe zdają sobie w pełni spra- 
wę z groźnej sytuacyi, o tem świadczą wy- 
dawane od dwu tygodni nowe zarządzenia. 
Nie możemy o nich donosić, ale tem więcej 
się o nich mówi poufnie... 

Telegramy „Nowin“. 

E KBerlin, Nadzwyczajny korespondemt „Local-An- 
zeigera" rozmawiał w Wiedniu £ wysokim dyplo- 
matą w czynnej służbie i telegrafaje co następa- 
je: Sytuacya jest ciągla bardzo poważna, chociaż 
maża nie rozpaczliwa. My, t. j. Austro-Węgry, 
bynajmniej nie życzymy sobie wojennej akeyi i 
nie tracimy jeszcze nadziei, że Serbią jakieś wpły- 
wy potrsfią pohamować w szaleństwie. Roznmie 
się samo prees się, że w żadnym kierunku nie u- 
stąpimy. Serbskie życzenia, przynajmniej te, któ- 
re zostały ogłoszone, nia unajdą uwzględnienia. 

Kutdy poważny polityk uważa ga wykluczone, 
żeby Serbia znaleźć mogła w Rosyi poparcie. Gdy- 
by Rosya stanęła istotnie po stronie Serbii, to wy- 
wołałaby wojnę moża naj większą ! najstra- 
asniejsną, jaką kiedykolwiek prowadzona; 8 ja: 
dnak zdaja się wykluczonem, żeby Roaya takiej 
wojny chciała. Zuchowanie się Rosyl dowodzi, że 
mamy racyę; w dzuym jednak razta nie możemy 
zataić, że i Rosya uważa położenie za poważne 1 
myśli o wszystkich ewentnslnościach. 

W ostatnich dniach przedsięwzięła Rosya ror- 
mauite wojskowe kroki. Na to wskaauje fakt, ża 
na granicy ku Gallcy! ściągnęła Rosya wojsko w 
znacznej liczhia | dalej ściąga tam płachotę i ka- 
waleryg, R sumie mg samo przez się, że I Au- 
strya musi podobnie postępować; jesteśmy jednak 
prankaigal, że idete tu rmezej o konieczną oatro- 
ność. 

Intarwencya mocarstw w Belgradzie. 

Wledeń. Mysl interwencyi mocarstw w Wie- 
dniu stanowczo się roabiła. Niemcy mogłyby się 
były na taką łuterwencyę egodeié tylko wtedy, 
gdyby Wiedeń sobie tego życzył. Obecnie poro- 
staje tylko kwesty, czy nastąpić ma Interwancya 
mocarstw w Belgradzie. 

Mówią tutaj, że Rosyę spotyka Earsnt, że do- 
daje Serbom odwagi. Gdyby Rosya nie wz'ęła u- 
dsiała w interwencyj, to trzebaby przypnócić, że 
rzeczywiście chce popierać wojenne mapiracyć 
serbskie. 1 

Nowy „wojenny“ gabinat serbski. 

Belgrad. Nowy gabinet zostat ntworsony. Po- 
wołanie mieprzyjaznego dla Anstryi Novakowicza 
na prezydenta ministrów | pozostanie w gabinecie 
ministra wojny Żivkowiesa ma radokumento- 
wać stanoweność całej skupsztyny, że 
taatraszyć atakami anstrysckiej i wę: 
raay i trwać będzie z eBłą etanowero- 


PRZEWROT. 


n Powiość a najbliższej przyszłości, 
praee Ludwika Seczepańskiegoe. 
Ogg dalszy. 

W ten sposób Kraków sostai se wsrystkich 
stron oaataony. Nieprsyjaciel obsadsił także od 
południa wssystwie goścrńce, wiodąca do miasta, 
odebrał meżność dowosu i mógł rozpocząć regu- 
larna oblężenie twierdey. 

Wszystkie wai i miasteczka w okoliey Kra- 
kowa, znajdujące się po sa promieniem duiałania 
fortów, snujduwały mię już w rękach nieprnyja: 
eiela. 

Tylko Wielieska, atreeżona prasu potężny 
fort w Rajskn, przen fort w Bżąca, a uwłassern 
przes furtyfikacye, które inżynierya wojskowa i 
artjleryk z usjwiękacym pośpiechem bndowały na 
górze Siarezahskiej, bezpośrednio panującej 
nad Wielieską, tylko Wielieska nie miała, zdawalo 
się, powodn lękać się napadu w pierwszej fasie 
oblężenia 

Niemniej mieszkańcy salinarnego grodu żyli 
w ciągłej trwodze i s przerażeniem słnchait eo- 


KUFRY, WALIZY, TORBY, N 


Jak słychać, nowy rząd w najbliżasym czasie 
wręczy serbski memorya? mocarstwom, która pod- 
pisały traktat berliński, 

Belgrad. Gabinet został utworzony w następu- 
jący sposób: Postępowy Novakowiez prezydynm; 
ataroradykalt: Dr Milovanowiez sprawy zagrani- 
eme; Milos Savijevits sprawy wewnętrane; Pro- 
tice skarb; Pasica roboty publiczne, młodorady- 
kali: Prodanovlce handel; Stojanowice oświata; 
necyonalista Ribaracz aprawiediiwość, Na ministra 
wojny upatrzony jest komendant dywizy! w Kra- 
gujevrae pułkownik Marlnovice, ponieważ jeneral 
Złvkowicz chee ahjąć komendę wojskową. 

Nowy gabinet złoży dzisiaj oświadczenie w skup- 
antymie, w którem podniesie, że w nim reprezen- 
tawane są wssyatkie partye’ polityczne, ponieważ 
powaga położenia wymaga jednolitości serbskiego 
rządn. Głównym programem nowego rząda jest 
obrona interesów serbskich na sewnątre W tym 
eelu rząd niebawem przoszie mocarstwóm europej- 
akim żądania sformułowane przes narodową serb- 
ską sknpeztynę. 

Gabinet ten ma wybitnie wojanną tendancyq. 

Belgrad. Jenerał Źiykoviem zostuł ponownie 
zamianuwany ministrem wojny. 

Bandy serhskia w Austryi ? 

Wladaeń. „N. Fr. Presse“ donosi, ġe na tajnem 
zgromadzeniu najwybitatejazych Serbów nohwala- 
mo wysłać handy w głąb Austryl, celem wyko- 
nania zamachów na wybitne osobistości. 

Bomby w armii serbskiej. 

Londyn. Koreapondent belgradaki „Daily Mail“ 
podaje szczegółowy opis bomb, jskiemi zaopatrzo- 
na jest armia serbska. Każdy dragi żołnierz 
ma przy sobie 6 bemb dwojakiej konstrukcyj, 
której szczegóły trzymają w śoisiej tajemnicy. 
Większa część tych iomb jest zapełnia gotowa I 
rozdzielona między wojsko, 

Bumby te dsisłają na 54 m. oddalenia. Kawe- 
lorye 1 artylerys mują również bomby. Bimby 
artylerzyckie do rzucania obliczone 34 na 270 m. 
oddalenia | napełnione są dynamitam. Istnieje je- 
szcze jeden typ bomb, których materya? wybu- 
chowy trzymany jest w tajemnicy. 

Ochotnicy rosyjscy. 

Belgrad. Potwierdza się, że rosyjski jeneral 
Lipowac przybędzie do Belgradu, rby organimo- 
wać serbsko rosyjskich ochotników, 

Kuchnia polowe. 

Wiedań. „Zelt* dowiadnje się, że ostatesenia 
zapadła decyzya 60 do urządzenia kuchni polo- 
wych dla wojska. Od d. 1 marca racania się do- 
stawa. Kuchni takich zamawia regd 5000 koastam 
20,000 000 koron. 

Zbrojenia Serkli, 

Konstantynopol. Komunikat serbski, ogłoszony 
w „Skmooprava*, wywołał tu nieprsychylną kry- 
tykę. Dzienniki wskarują na ta, że od listopada 
aż do lutego przetraneportowano przez Saloniki 
do Belgradu 90 dzlał = amunieyą, imnóstwo pro- 
ehu, nabojów, namiotów ł inny materymł wo- 
lenny. 


dsiennie huku armat, dolatującego e oddali. Kto 
mógł opuścił jug był zawczasu miasto, chroniąc 
sią do Zakopanego lub na Węgry. Z inteligensyi 
pozostali w Wieliczce sami tylko mężczyźni, przy- 
koci obowiąskami słażbowymi do siedziby urzę: 
dowej. Dość allna załoga była staeyonowana w 
miejcie, a oddmiały piechoty t artyleryi konnej 
dt wanystkie gośtińee, wiodące do Wie- 
leeki. 

Budynki publiczne, jak Moseam salinarne, Ra- 
dę powiatową, Turówkę, szkoły 1 magistrat, aa- 
mieniona na szpitale, koszary t magazyny wojsko- 
we. Miasto otrzymało komendanta wojskowego 
i ogłoszona w niem prawo wojenne. 

W dzień bitwy pod Rnszczą, w sali posiedzeń 
rady miejskiej na wenwanie burmistrza, reeeli się 
radni i wybitni obywatele na radę. Nie ulegała 
już wątpliwości, że Wieliczka dosna także wstyst- 
kich okropnoset wojny, więc obywatele rozmyślali 
nad sposubem, jakby nchronić dohytek swój przed 
amianczen em. Mysi, którę podobno już w czasie 
wojen szwedzkich wykonano, znulsgła teras po- 
wszechny poklusk u sebrunych dygnitarzy, miano- 
wicie myśl, aby pieniądze i kosstownoś:l zdepo- 
nować I nkryć wsalinach. Kierawnik salinarny 
starszy radea Mulier sgodał się na projekt, żą- 


Kazanie popielcowe. 


(Z notatnika reportera). 

Wykoaztowałeś sig na frak, młody człowiakm, dałeś 
wszystkie hlała koazula do prania, kupiłeś sobie wiele 
szczegółów reprezentacyjnych | poałunowiłeś bawić aig 
hnosno, wesolo, do omdlenia i ntraty przytomności. 

Chodziłeś na bale, podwieczorki, rauty, tańeząca 
herbatki | redutę prany, z pięknemi paniami rozmawia- 
leá o życiu, sztnce, pogodzie, karnawale, literaturze; 
miłokał — pociłeś mig, krgeileá alg, piłeś wino blałe, 
ezerwone, żółte, pomarańczowe i niebieskie — tulileá 
alg da pięknych dekoltów i blagowałeś x powodzeniem 
akrzącym się oczom. I wazystko robiłeś, co mogłeś 
1 umiałeś — ala w gruncie rzeczy nie hawiłoś się 
wcale. 

Bo wszystko było: i panie były i panowie byli, 
1 światło, I mnzyka, i dekoracja — tylko Jednej reecny 
nie było. Rozmalcie ją nazywają — fantazyąq, atmo- 
aferą, nastrojem, drygiem. „Drygu” nie było! 

I niech cią ta nia dziwi, młody człowieka, bo ni: 
gdria nia ma tego drygu: anl w polityce, ani w Hte- 
raturze, ani w dziennikach, ani w życia wpołecznem, 
ani w nauce, — nie tylko na herbatkach tańcujących — 
nigdzie go nia ma, 

Skończył alg już nasz karnawał. 

Niech wigc sypie się szary proch popieloowy. 

Niech padule | na głowy rozmarzone, roztańczone 
1 brzemienne nowymi pomysłami, na otehłania głowy 
wodzirajów karnawałowych i politycznych, na głowy 
alwa, łyse, tępe, głapie, „rakuta i uparte, na głowy 
mydełkowych urwipołeżów i spokojnych ludzi na ata- 
nowiaku, na głowy nlemoralnych panien i dłagowłonych 
literatów, na głowy kobiet, zdradzających mężów i dzia- 
łaczy, zdradzających swoja przekonania, na głowy pół- 
ńwiatkówak i ómierówiatkoweów, na wszystkie nasza 
pały i pałki | 

Albowiem puløis es, procham jesteś, szarym pro- 
chem, nudnym procham | 
Å= i DLL CCC ZZO TZ 


JUCHANI ACHO, 


Toast na cześć ojczyzny. 


W ałpnnym parka Kayssujemakim, z którym wig- 
ża alg tyle wspomnień patryotycznych, w tej utarej eall, 
gdzia rozbrzmiewała juź tak wiele patryntycznych mów 
i taaatów, zgromadzili aig ntadenei, którzy w ubiegłą 
uobotę otrzymali dyplomy uniweraytaskie. 

Właśnie skończona oblad, więt słażba unprzątnąwary 
zastawą, wniosła kawą i nieadlączna od niej akceso- 
rya: koniaki, likier i ponoz. Wokoło rozbrzmiewały 
wesołe koncepty i dowcipy ncztnjących przy dówiękach 
urebraego dywanu azklanek I kielichów. 

Wśród zgromadzonej młodzieży panował nastrój pod- 
niosły | radosny, gdyk nikt nie miał powodu, aby eznć 
sig w tej chwili uiezadowolonym. Przed iudźmi tymi 
roztwierały mig navhcież wrota przyazłości, posa która- 
ml rozścialała nij droga szaroka i sookojna, która, je- 
żeli nawet nia wiodh na szczyty apołeczeńatwa, to w 
kańdym razie prowadziła ku jego utromie słonecznej. 


dając jeno sporządzenia dokładnego spisu depory- 
tów i obowiąwując wszystkich da zachowania jak 
najściślejsnej tajemnięy. Wyznaczono specysiną 
komisyę, złożoną z notaryussa, starosty, burmistrza, 
naczelnika gądu, kierownika salin t dwóch radnych 
miejskich, która miała zsjąć się złożeniem depo- 
sytów w podziemiach selinarnych. Komisya zaetę- 
ła nieswłocenie urzędować i w pierwscym rzędzie 
postanowiono przenieść w bezpieczne ukrycie za- 
pasy kasowe nrzędu podatkowego, salin 1 kas 
oszczędności, wreszcie 1 kosztowności, jakie były 
w posiadania honoracyarów miasta. Dapozyta ta 
złożono podobno gdzieś w grocie Krysntało- 
wej, do której dostęp samknięto. 

Ala raecs oczywiścia w malem mieście nie 
dała sią ukryć. Dowiedzieli się o deponowaniu 
skarbów różni ubożał obywatele i poczęli się do- 
magać, aby także ich dobytek był chroniony. — 
Czegóż nia chciano deponować w galinach i jakież 
walki musiała staczać komisya! Jedna rerolutna 
wdowa domagała się od burmietrsa z wielkim 
krzykiem, aby przyjął w depozyt jej żywy inwen- 
tare, złożony z dwu świnek, kurcząt i gęsi! 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Tej właśnie przyszłości, oczekującej młodzieńców, 
poświęcono, jak swykle, liczne przemówienia. Mowey 
watawali kolejno, tak, że wkrótce w calam tam towa- 
rzystwie nie pozostało, jak alg zdaje, ani jednego azło- 
wieka, któryby nie wygłosił kiku mów. 

Nie wypowladano tylao toastn za ojczyznę i pra- 
wdopodoknie toset ten nia bylby wygłoszony zupełnie, 
gdyby nagle na stola nie ukazał sią azampan, Jakim 
aposobam znalazł sig on tutaj, nikt nie wiedział i nikt 
zreaztą nie zastanawiał aig nsd tem, Zresztą — wla- 
deiwie nigdy się nia wie, kto częstuja ażampanem ; 
jest to dar, którego ofiarodawca pragnie zawsze pozo- 
atad nieznanym. 

Z ahwilą gdy szampan ukazał sig na atole, mło- 
dym ludziom przypomniało sią natychmiast, że do tej 
pory jeszcze nie wznlealono taastu za ojczysną. 

— Panowie — zabral glos jeden z kleaiadników, 
powstając i uderzając w arklankę, — Choelalbym wam 
zaproponować wypiaie togatu na cześć tej poważnej ma- 
trony, która miedzi na wysokiej ławie | wygrażając nam 
palcem, wciąż mówi : 

„Pamiętajcie dziec), co mi Jesteście dłożne”. 

Cheg wam zaproponować wzniealonie Łomatu na cześć 
tej wesołej matki-karmiciałki, która wzywa naa ku źwią- 
tacznej radości i mówil : 

„Płjcia bracia, z czary Życia, dopokąd mlodzi ja- 
ateścia 1° 

Cho ia i ta matrona jest tukża dobra. Otacza ona 
większość z pośród naa awą troskliwością, dając je 
dnym dobroć stanowiska, Innym zań dochody ; atarnazka 
ta posiada w zanadrzu swem aporą ilość robli, chociaż 
niekiedy umie być również i skąpą. Kraj nasz hynaj- 
mniej nie jest tak ubogi, jak to opinwają nami poeci, 
Nia jest on bynajmniej pustynią, którą mnalmy w po 
nia czóła uprawiać ciągle. 

Tak więc, panowie, możemy w awojem kole czuć 
alg zadowolonymi, Przecież nie cała Funlandya tonie 
w umatku; czas już i dla niej na radość, Dla tego 
też wychylmy wesoły toast na cześć Finlandyl, a 
wypijmy go perllatym szampanem, bo włańnia tego 
rodzaju toaaty wymagają szampana! Wznoszj więc 
ten puhar, w którym tak radośnie perli sią biała 
piana... 

Wazyzcy obecni podnieśli «wa pubary również w 
górg. Leez w tej właśnie chwili, gdy miał alọ roz- 
lede gromki okrzyk: hnru! rozwarły się nagle drewi 
na oścież, a da sali whiegł jeden z gości i renei? na 
ató? dodatek nadzwyczajny jednego z piam. 

— Przeczytajcie dapeszg — zawołał, 

— (o sig stało? — zapytał mówek. 

— Przeczytaj głośno — rozległy wię naokół o- 
krzyki. 

Mowca odczytał głońno | nagle wazyacy jakby zm- 
marli. Pozostali na swych miejscach Jakby akamienieli, 
trzymając w górze kielichy. 

Z różnych astron rozległy wię nagla głosy: 

— Cao to wszystko znaczy? 

— Czyż to możliwa? 

— Więc sprawa aż do tego doszła? Czyż te me- 
iwa? 

— Więc wszystko jut przepadło? 

Mowca odepchnął krzesło i rzucił odazytany doda< 
tek, który począł azybko przechodzić z rąk do ręk. 
Każdy chciał przeczytać na własne oczy traść sensa- 
cyjnej depeszy, Mowea atal z pochyloną głowę, tępym 
wzrokiem apoglądająć przed niebia, 

Wydawała zig, ża człowiek tan jakby się posta- 
rzał ungla: twarz jego przeciągnęła się, a oazy za- 
padły. 

Nagle mowca wyprostował mig, na twarzy jego u- 
kazal aig ponownie rnmieniea, a w oezaeh zapłonął o- 
gleń życia. 

— Panowie — zawołał, — Chciałem wznieńń to- 
amt na cześć ojczyzny, lecz przerwano mi... 

Ręce jego drżały, a głaa fulował za wzraszenia. 
Koledzy otoczyli go zwartem kołem, lecz podobnie jak 
on, nikt z nich nie dotknął puhara. 

— Mówiłem głupstwa! Byłem głupim i lekkomyśl- 
nym! I wy wszyney byliścio równie takimi głapea- 
mi, jak i ja. Pamiętamy o naszej ojczyźnie tylko 
wówczam, gdy w głowie naszej sznmi wino; wychyla: 
my radosny tosat szampanem wtedy, gdy ojczyźnie ne- 
azaj grozi utraazliwa niebezpieczeńutwo | Watydźmy zię 
tego] Praez z szampanem! Precz z koniaklam, pon- 
ezem i hkiarami| Niechaj ani jedna kropla nia do- 
tknie mat naszych. 

Przy tych słowach chwycił za obrus, pociągnął go 
z całej sily ku sobie | wnet na podłogę pospadały pel- 


EGŁSSERY, PLEDY ANGIELSKIE 


TOREBKI damskie, Rękawiczki, woalki, PASKI modne, GRZEBIENIE do fryzur, PARASOLE, KALOSZE, 


oryginalne tyrolakie 
nieprzemakalne 


Peleryny 
T 


poleca najlaniej ANASTAZY ERONCZ Kraków, Fornaista |. 17. 


aaa 


ne kielichy szampana i nawpół wypróźnione butelki 
ponezu, koniaków i Ilkierów... 

— A teraz niech żyja ojczyzna! Niech żyje naaza 
dawna Finlandya! Niech żyja poważna matrona, sle- 
dząca na wysokiej ławie! 

I w murach starej sali rozległo mig tak grzmią: 
ce i potężne „lura!*, że zdawało nią, iż atare 
ściany rozanwają się nagle tł że anfit nnosi aig kn 
górze. 


Z KRAJU. 


Zakopane. (Filia fundacyi  Skarbkowskiej). 
W zakładzie wychowawczym im. hr. Skarbka w Dro- 
howyżu znajduje się obecnie 355 chłopców i dziew- 
cząt, Są między tymi wychowankami dzieci z zarodka- 
mi chorób, odzłedziczonemi po rodzicach, — Dłnżnzy 
czas zastanawiała mę Knratorya fundacyi, w jaki spo- 
sób połączyć wychowanie i wykształcenie fachowe z 
równoczesnem reatanrowaniem zdrawia wychowanków. 
Zbadawazy worunki w kraju, postanowiła Kauratorya 
założyć filię dla dzieci, a jako najodpowiedniej- 
sze miejsce wybrała Zakopane. — Ponieważ w tym 
roku obchodzi fandacya Skarbkowska wspanialy jnbi- 
Jenez, bo wypuszcza W ńwiat tyniącznego wychowan- 
ka, — przeto postanowiono w tym raku, talem 
npamiątnienia tego w Zakładzie hlatory: 
cznaga faktu, filię Zakładn otworzyć | 
w życie wprowadzić. 

Zadanie Zakładu filialnego w Zakopanem jest bar- 
dza młatwlone, gdyż na mlejncu jeat już azkoła zawo- 
dowa, gdzie młodzież będzie mogła mig uczyć stolar- 
atwa, ciemielstwa, rzeźblaratwa; jast nautępnie dla 
dziewcząt nzkoła hafoarstwa, a w Kuźnicach azkoła 
gospodarstwa br. Zamoyskiey. Fundacya zatem Skarb- 
kowaka nie będzie potrzehowała zakładać sama uwołeh 
wławnych warsztatów, a przynajmniej nia wazyntkich, 
ho niektóre działy ma już gotowa w wyżej wymie- 
nionych szkołach, 

Z Czarnego Dunajca žal} się nam na pontępo: 
wanie księdza katechety Godawy, który kijem bije 
dziewczynki szkolna; między innemi ohił tak chorowi- 
tą córką kontrolora podatkowego p. Szaflarskiego oraz 
nórkę tutejszej akuszerki, że dzieci były chore przez 
kilka dni, Co na to inapektor ezkolny ? 

Azeazów. Przed kilku miesiącami wysłał tutejszy 
ohywatal p. S. R. 18 letnią córkę swoją H. do Wie- 
dola, gdzie miała uczęszczać do jednej z żeńskich 
szkól handlowych. — Przed blisko dwoma tygodniami 
otrzymali rodzica od zwnjomej, m której p. H. mieszkała, 
llat, w którym im donosi, że córka ich pewnego dnla 
rano wyszła z domn i więcej już nie wróciła. Zanle- 
pokojony tem ojelee, wyjechał zaraz do Wiednia, gdzie 
przy pomocy tamtejszej policyi zrobił energiczna poazn- 
kiwania za córką. Poszukiwania te zoatały do dziś dnia 
hez skutku. Okoliczności, wśród jakich nastąviło wy- 
dalente się p. H. z domu, przemawiają za samobójstwem. 
Zresztą p. H., dziewczyna w najwyżazym stopnia ner- 
wowa | przecznlona, jnż oddawana zdradzała akłonność 
da popełolenia mamobójatwa, razu pawnega nawet zna- 
lezlono u niej flaszoczkę z trucizną. Po mieńcie krążą 
najrozmaitsze i najdziwaczniejsze pogłoski o wyniku 
poszokiwań, 

Tarnów. Na posiedzeniu Rady miejskiej w ubie- 
głym tygodnin przedstawił architekt p. Zawiejski, an- 
tor projektu tentru krakowskiego, fachowa wnioski w 
sprawie zamierzonej budowy gmachu teatralnego w Tar- 
nowie, abliczając koszta na przeszło pół miliona koron. 
Po dyskusyi uchwalono wykonanie tego pięknego za- 
miaro odroczyć do lepszych czazów, gdyż 
obecnie gmina przeciążona jest wydatkami na budową 
wodociągów i elektrowni, około których razi tę z wio- 
ang zacząć roboty. 

Zamieszkała przy ul. Lwowskiej, niejaka Schitchte- 
rowa, zostawiła swoją póltrzecia roku liczącą aóraczkę 
Małkę haz opieki w domn. Dziecko zbliżyła się nieo- 
atrożnie do rozpalonego pieca, wskutek czego zajęły aig 
na niem sukienki. Kiedy matka wróciła do omn, za- 
atala dziecko prawie zwęglone. Zmarła ono po kilku 
godzinach w stranzuych mękach. Praknratorya państwa 
zarządziła dochodzenie karne przeciwko Schiichterowej. 

Sprawa Siczyńskiaga. W sobotę doręczył sędzia 
śledczy dr Berson nowy akt oskarżenia mordercy hr. 
A, Potockiego, — Rozprawa odbędzie alę w połowie 
marca b. r. 

Hakatyzm czeski w Polskiej Ostrawie. 

Zarząd gminy Polskiej Ostrawy zignorował grośbę 
polskich rodziców, wige zwołano dragi liczny wlee, na 
którym pod przew. p. Kozika i po referacie p. Sei- 
dlera uchwalono : 

„Zebrani na zgromadzeniu poblicznem 21 Intego 
1909 w Polakiej Oatrawie, uchwalają : 

Ponieważ na poprzednią rezalneyą nie otrzymali- 
fmy żadnej odpowiedzi, ponownia proteatujemy Jak naj- 
energiczniej przeciw gospodarce szkolnej gminy polaka- 
ostrawskiej; 

żądamy bezwłocznego przyjęcia na etat gminy pry- 
watnej szkoły polskiej ; 

nia zgadzumy sią na żadne kompromisowe zala- 
twienie tej uprawy, na żadne anbwoncye, żądamy praw 
nam nałażnyeb. 

Jeżall mężowie znufenia rodziców polakich nle o- 
trzymają po najkliżezem poaledzenin gminnem dostate- 
eznle zadawalających | chowiązujących przyrzeczeń, 0- 
partych na uchwala Rady gminnej 


Na post!! 


Mechanoleczniczy ZAKŁAD ZANDEROWSKI 


LECZNICA ORTOPEDYCZNO-GHIRURGICZNA, ul. ZYBLIKIEWICZA 9. Tel, 796, 


rozpoczną rodzica dzieci, do uzkały polskiej uczę: 
azczających — strejk dzłeci szkolnych, aby w ten 
zposóh zmusić wyższe władze szkolne krajowa do wkro- 
czenia w tej naglącej sprawie“. 


W sprawie grobowca Bolesława Śmiałego 


w Qssyaku. 
Odezwa. 

Odwiecena, bo już przed 600 laty pisemnemi 
źródłami stwierdzona tradycy wskaznja w ka- 
rynckim pobenedyktyńskim kościele w Ossyskn 
miejsce wiecznego spoczynku króla polskiego Bo- 
lesława Śmiałego, który ta na abezyźnie jako po- 
kutnik zakończyć miał w końcu XII. wieku tuta- 
czy żywot. 

Od wieku XVI. odwiedzali tę pamiątkę prze- 
jażdżający Polary, a Ich I miejscowych księży sta- 
rania, chętne lecz nie oparta na fachowej wiedzy, 
przyczyniły się częściowa do zatarcia dawnej fi 
zyanomli tego zabytku. Od dłuższego czasn niere- 
staurowany daszek nad grobowcem popadł w osta- 
tnich czasach w zniszczenie, a grób w całości 
sprawia smutna wrażenia zaniedbania. W epoce, 
w której po wykreśleniu Polski r karty politycz 
uej pamiątki jej ì dzieła ducha polskiego przypo- 
minają jeszeze obeym istnienie Polski 1 żywotność 
narodu, niemającego samotstnego bytu polityczne- 
go — jest do pewnego stopnia obowiązkiem na- 
szej godności, nie dozwolić, by legendarny a mo- 
że i prawdziwy grób jednego z naszych królów, 
reprezentanta dotąd przynajmniej nierozarwalnej 
duchowej łąceności i żywotności Polaków przed- 
stawiał obraz npadka i zaniedbania, 

W celu uratowania zabytku tego od zagłady 
i przekazania go potomności w postaci odpowia- 
dającej jego znaczeniu, podpisani z inieyatywy 
Towarzystwa miłośników historyi i zabytków Kre- 
kowa zawigtali komitet, którego dążeniem będria 
przeprowadełć ochronę i odnowienie powyższej pa- 
miątki przez fachowe, artystyctne 1 naukowe siły 
w porozumienia e miejscowym konserwatorem za- 
bytków historycznych. 

Na pokrycie kosztów połączonych e tem przed- 
sięweięciem, nieprzechodzących naszych sił, złożyć 
się musi ofiarność publicena i w zaufaniu do niej 
odwołujemy się do społeczeństwa polskiego z go- 
rącą prośbą o nadsyłanie datków na powyżsey cal 
psd adresem administracyj dzienników krakow- 
skich lub na ręce dra Feliksa Kopery (Dyrekcya 
Muzeum narodowego w Krakowie, Sakienntce). 


Komitet obywatelski; 

Dr E. Bąkowski, adwokat w Krakowie, E. 
Chronowski, właść. real. w Krakowie, St. Oiuch- 
giński, prazydent miasta Lwowa, dr St, Damań- 
skl, prof. Uniw. Taglell. J. Górecki, fabr. żelaza 
w Krakowie, Z. Hendel, architekt, M. Konopiński 
red, „Nowej Reformy", dr F. Kopera, dyr. Mut. 
narodowego, K. Laszczka, art.-reeżbiare, dr J. 
Leo, prezydent miasta Krakowa, J. Maćkowski, 
redaktor „Głosu Narodn*, J. Makarewicz, art.- 
malarz, F. Meryewski, burmistrz miasta Podgórza, 
8. Odrzywolski, architekt, J. Peroś, erohitekt, J. 
Raszka, artysta-rseźbiarz, T. Ratowski, wicepre- 
zydent miasta Lwowa, dr M. Sokołowski, prof. 
Uniw. Jagłell., L. Solski, dyrektor teatrn krak., 
L. Szozepański, redaktor „Nowin“, dr T. Tertil, 
burmistrz miasta Tarnowa, dr St. Tomkowicz, kon- 
serwator zabytków, Wł. Turski, inżynier. 

Odezwę tę podpisali I poparli: 

Abraham Wł. prof. Uniw. lwowskiego, hr. J. 
Jeapski z Przyłuk, A. Czerwiński z Kijowa, Bol. 
Frzepki 1 Pofa K. z Poznania, Filasiewicz H. 
e Cieszyna, Krechowiecki A., ks. Lubomirski A. 
i Wł. Łoziński we Lwowa, Nspieralaki A. z By- 
tomia, Narkiewicz Jodko z Litwy, mecenas Osu- 
chowski z Warszawy, dr Rostek J. z Raciborza, 
hr. Sierakowski A. s Prus, Śuligowski A. | Wittyg 
W. r Warsrawy, br. Tyszkiewicz J. z Wilna. 


a. EEE A O 


Co słychać w mioście? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Lilla Weneda“. 

Teair ludowy: „Wykradzlona żonka”. 

Ze spraw miejskich. Komisya grnatów pofortyfi- 
kącyjnych odbyła we wtorek pomiedzenia pod przew. 
TL. wleepr. Sarego. Przedmiotem obrad były warnoki 
i program konkursu na projekt plana regulacyjnego dla 
Wielkiego Krakowa, przedłożony przez magistrat. Ko- 
misya przyjęła w zanadzie program konknrsn i jego 
warunki, poczyniwszy niektóre poprawki. 

Koncert Schwarcenatsina. W poniedziałek 1-go 
marca odbędzie sią w mali Starego Teatr popularny 
koncert skrzypka, Zygmunta Schwarcensteina, z towa- 
rzyszeniam orkiestry. Kancert akrzypka z orkiestrą jest 
w Krakowie rzadkością, ten n. p. będzie pierwszym 
od lat kilknnastn. P. Schwarcenatein, przyjęty nieda- 
wno tak życzliwie przez publiczność i prang odegra 
koncert H-mol Saint Saensa i Paganiniego koneart D- 
dur z kadencyą Saureta, nadto Mazurka Zarzycklega 
i Wagnera „Karig z albumu“, oraz „Preisllad" w 


transkrypcył Wilholmy'ego, — ważystko ta przy akom- 
panlamencie orkiestry. 

Ceny miejsc od 3 do 1 kor. Bilety w składzia 
fortepianów B. Gubryelskiej, ad 26 lutego w kasie 
Starega Teatru. Ponieważ koncert ten plerwotnie wy- 
znaczony był na 28 lutegn, bilety oznaczone 14 tą dx- 
tą, mają jednak ważność va 1 marca, 

Z teatru ludowego. We czwartek odegraną zo- 
stania ka mozczenin pamięci zmarłego komedyoplsarza 
6. p. Zygmanta Przybylskiego jedna z najlepszych je- 
ga utworów ucenicznych 3-aktawa krotachwila p. t.: 
„Wykradziona żonka“, W głównych rolach wystąpią 
pp.: Polefuki, Turski, Konarska, Gawlikowaka, Zieliń- 
uke, Graboraka i i. 

Na drugi tydzień rozpoczynają nzereg występów 
p. Adolina Zimajer i p. Helena Zimajer Rapucku w 
nowych dotychezaa niegranych w Krakowie wodawilach 
i sztakach ludowych 

Nowe komhinacyg osohlsta-polityczne w Gall- 
cyl zapowiada krakowski korespondent „Dziennika po- 
zmafńskiego*, który donosi między innemi: Najprawdo- 
podobniej w niedalekiej przyszłości obecny witeprezy- 
Qent Rady szkolnej ustąpi ze swej godności, opróżnia- 
jąc miejsca dyrektorowi uzkoły przemysłowej w Kra- 
kowie drowi ©. Bandrowakiemn, prezesowi Tow. Szkoły 
Tndowej. 

Samobójstwa Gorylowej. Gorylowa skonała wczo- 
raj po połndniu, o g. 3-ciej, po parngudzinnych mę- 
czarniach. Usiłowanin lekarzy ntrzymanła jej przy ży- 
clu, nle odniosły ukntku. Małoletnimi sierotami, córką 
i synkiem Gorylów, zajmie się zapewne Rada Ople- 
koñeza, 

Z krakowskiego klubu szachistów. Wydział 
klubu zawiadamia swych członków, że dnia 26 lntego, 
t.j, w plątek o godz. Ń-tej po poludniu odbędzie alọ 
zebranie towarzyskie, podczas którego rozdane znataną 
nagrody trzem pierwszym zwycięzcom tegorocznego 
tnrniejn azachowego. W turnieju brało udział 14-tn 
członków klubu; z tych otrzymali: p. Henryk Zioło 
nagrodą pierwszą (13 punktów) p. Józef Klemensie- 
wloz nagrodę drogą (11 i pół punktów) i p. Ferdy- 
nand W. Kirschner nagrodą trzecią (11 punktów). 

Klnb mieści się obeenie w lokalu własnym w ka- 
wiarai p. Bisanza. 

Teqoraczny bal Inspektorów policyjnych przy- 
niósł dochoda ogólem 3477 kor. 80 hal, a po zapła- 
cenin kosztów zabawy zostało ezyatago dochodn 1684 
kor. 58 h, Suma ta zasilila fondnaz wdów i alerót po 
ajentach policyjnych. Z fandurzu tego dano wdowom i sia- 
rotom 680 kor. tytułem zapomogi, resztą zań umiesz: 
czono na kslążeczką Kasy oszczędności. Suma pienię- 


„dzy złożonych z poprzednich balów | tegorocznego wy- 


nosi obeenie 2680 kor. Komitet balu układa serdeczne 
podziękowanie wszystkim, którzy przyczynili się da 
przysporzenia fandnazn i uśwletnienia zabawy. 

Z Resuray urzędniczej Wozorajezą „zabawą po: 
pieleowg“ zakończyła Resaria tegoroczuy nezon karna- 
wałowy. Jak wazystkie znhawy Reaursy tak i ostatnia 
wypadła doskonala. Salony Reaursy zapełnili bordza 
licznie człavkowie Reanrzy z rodzinami. Do pierwszego 
kadryla stanęło blisko 200 par. Mimo, że o dwunastej 
zaczął mię już popie'ec, nikt nie mjślał o przerwanin 
zabawy, która ochovza przeciągnęła alg do biale- 
go dnia, 

„Ogniska” nauczycielskia orządziła wezoraj wie- 
czór Gmiechu, na który złożyły się, prodnkcye i popl- 
ay uproszonych amatorów, Za dowcipna kuplety i ma- 
nologi zbierali wykonawcy rzęalata oklaski, Po arcy- 
komieznych obrazach świetlnych z wycieczki „Ogni- 
aka“ do Zakopanego, nastąpiły tańce, które przerwano 
o godzinie 12tej, Wasola pogawędka zakończyła 
zahawę, 

„Śledź” hersztem złodziej, Dnia 18 b. m. wła- 
mali się złodzieje da zamkniętego mieszkania p. Wia- 
dysława Grabowakiego włańcielela masarni i z szuñady 
od komody skradli 410 koron w gotówce i zbiegli. — 
Polieyi udało się wyśledzić sprawców tej kradzieży, Są 
to małoletni opryszki i złodzieje, karani wielokrotnie 
2a różne sprawki: 15-letni Leopold Jurek, terminator 
tapiceraki, brat jego 20-letni Antoni, ślnsarz, ten do- 
atarezył szajce wytrychów, 16 letni Jan Sajor i 18- 
letni Julian Śledź, syn wożnego z Kavy Oazeządności. 
Ten ostatni mimo młodego wieku zdeterminowany łotr 
i złodziej, Całą „zaeną* paczkę osadzono w kozie. — 
Odebrano im zaledwie 202 koron, za resztę nakupili 
sobie garderoby I bawili sig. 

Włamania do sklepów przy ulicy Długiej. Dzi- 
siejszej nocy uaiłowałi niewykryci dotychczas sprawcy 
włamać się do sklepów w domu przy mlicy Długiej 
1. 6, a mianowicie do mleczarni p. Feldmana i sklepu 
galanteryjnego p. Belczyńskiego. Złodzieje oderwali 
żaluzyę zamykającą mleczarnię i weazli do środka, 
lecz tutaj spotkał ich zawód, gdyż w kasie nie znale- 
żii gotówki, a z produktów tam mię znajdujących nie 
nie przedetawiało dla nich wartości. 

Następnie oderwali złodzieje żaluzye do sklepu p. 
Belczytskiego, lecz apłoszeni widocznie przez jakiegoś 
przechodnia uciekli, nie doatawazy slg do środka, — 
Policya wdrożyła energiczne posznkiwania za złodzie- 
jami. 

Zuchwały złodziej. Nocy wezorajezej zakradł się 
do mieszkania adwokata p. Hermana Seinfelda przy 
Placn Domiuikańskim l. 1 złodziej, o którego bezczel 
ności i niezwykłej zuchwałości świadczy upozób, w jaki 
dokonal on kradzieży, — Państwo S. bawili gdzieś na 


Najlepsze c'astka i cukry 
tylko z cukierni 
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J. BRZEZINY 


Gimnastyka hygieniezna dla dzieci szkolnych 
w godzinach popołudniowych. Gimnastyka leczal- 
cza ortopedyczna od 9—1 i ad 4—6. Leczy się 
garhy, skrzywienia kręgosłupa, charoby stawów i kości, 


Dr. Merz. 


wipycia i wrócilidopiero 6 godz. 12*do domu, Tangli 
koło godz. 2. Złodziej, który widocznie puuladał klacz 
od mieszkania, zakradł się du sypialni i czekał, aż 
wszyscy Uang. 

Przeczekawszy jakiś czas, podkradł się po cichu do 
azafki nocnej i wzlął leżący na niej portfel z 360 ka- 
ronami. Oprócz tego zabrał on z aznfiadki klnczyki od 
kasy wertheimowakiej i binrka i z nimi chciał udać 
aig do drugiego pokoju, gdzie stała kasa z pieniądzmi, 
Brzęk klnezyków zdradził go, p. &. obudziła się i zan- 
ważywazy stojącego w pokoju mężczyzną, krzyknęła 
przerażonym głosem na męża. P. S., zbudziwszy się, 
chelnł natychmiast zapalić Światlo elektryczne, lecz 
złodziej popumł przewody, tak, ża łampa nie chciała się 
zapalić. W ciemnościach wywiązała się gonitwa za zło- 
dziejem, który apiesznie wybiegi z mieszkania no achody, 
a stąd da bramy, którą otworzył sobie kluczem, abra- 
dzionym panu S. z palta, Pani S. otworzyła okno i pa- 
częła wzywać policyi, zanim jednak ta przybyła, zło- 
dzłej zdolał nelec, zabierając portfel z pieniądzmi, — 
Ma się tu do czynienia prawdopodobnie ze złodziejem 
domowym, albe doskonale obznajomionym z rozkładem 
mieszkania państwa S. Jeko podejrzaną o wapólnietwo 
aresztowano mlużątą pañatwa S., niejaką Waleryę Ma- 
tnazewakg. Dalsza dochadzenia w tej sprawie prowadzi 
rolicya. 

Aresztowanie złodzieja. W sierpniu zeszłego 
rokn doniós do tut. polleyi p. Goldfinger, właściełel 
fuhryki wady sodowej przy ul, Filipu I. 11, że jego 
parobek, Stanialaw Oiążyński, skradł ma z zamkniętego 
binrka kwotą 641 koron i książkę ulnżbową, potnem 
zbiegł. — Wczoraj aresztowano na dworca kolejowym 
za awantury (Qiążyńskiego, który odbywazy wiele po- 
dróży za akradzione pieniądze, powróci do Krakowa 
i lu na stacyi pijany pobił jakiegoś żydka. 

Aresztowany Ciążyński przyznał mig do kradzieży. 
Zostania on odstawiony do aqdn. 

Z Pogot wia ratunkowego. Wczoraj popołndnin 
zawezwano Pogotowie na Dębniki do rannego Józefa 
Serafina, murarza. Doktał on kuflem ad awego towa- 
rzysza w jednym z szynków w głowę i odniósł 2 po- 
ważne rany, przyczem wakntek pęknięcia tątniey akro- 
niowej powstał nilny krwotok. Przy opatrywanin żalił 
się Serafin, ża nie zdułał natychmiast odpłacić się na- 
pastnikowi, obiecał jednak w najbliższym czaaie zem- 
ścić mig. 

Imapekcya policyi „pod telegrafem* wezwała Po- 
gotowie do GA-lerniego Mojżesza Katza, którego prze- 
jeżdżająca sanki ubaliły i potlnkły. 

W nocy zgłosił mig na stacyg ratunkową Leon 
Florkiewiez, 24-letni pracownik z elektrowni wiejskiej. 
Został on poparzony w ręce | twarz wskutek krótkie- 
go aplęcia prądn elektrycznego. 

Zbrodniczy napad. Idących dzisiaj w nocy ulicą 
Zwłerzyniecką czterech miudentów glmn. napadło kil: 
knnasth drabów, którzy wszczęli z niemi awanturę, 
W bójce która wig ze uprzeczki wywiązała, zranił 
24-letni czeladnik blacharski Jan Heilman jednego ze 
atodentów w piersi, Na mzczęńcia rana nieznaczna i 
atudent udał się do domn. Awanturniczych drabów 7a- 
brała policya pod telegraf, 

Małaletni spryciarz. 12-letni Kaaper Opłela przy- 
szedł do sklepika Jatti Zandberg i nie zaatawazy wła- 
ścleielki która bawiła w sąsiednim pokoju, akrad? z 
azufiady portmonetką z 12 kor. Wchodzącej do uklepn 
Zandberg zapytał się o adres jakiegoś inżyniera a wi- 
dząe że sięga do szuflady, chciał wybiedz ze sklepu, 
Zanderowa zauważyła brak portmonetki, Opielg przy- 
trzymała I oddała w ręce policyi. 

Znaczna kradzież w sklepie zegarmiatrzow- 
skim w Sukłennicach, Do sklepu zegarmiatrzowakie- 
go Nr. 18 pod firmą D. Limanowaki, włuaność p. Ro- 
walskiego, zakradł aig działaj w nony złodziej pokrndł 
tam wiele biżuteryi i drogich zegarków na sumę 3000 
koron. Złudziej posiadający podroblony klucz otworzył 
żalnzye, następnie drzwi aklepowa i wazedł do we- 
wnątrz. 

Jak opowiada p. Kowalski złodziej wybrał pudet- 
ko z pierńcionkami, z których pokradł najwięcej war- 
tościowe, oprócz tego zabrał on niektóre rzeczy z wy- 
etawy sklepowej. — Runo zastał p. Kowalski nieład 
w aklapie i porozrzneaną po ziemi biźnteryę i natych= 
miast zawiadomił o tem policeyo. 

Pudohno jakiś mężczyzna przyszedł rano do sklada 
papiera p, Wakułskiego przy ul. Floryańskiej, gdzie 
kupił sobie bibuły i do miej zapakował jakień drogie 
przedmioty. Zaintrygowany tem właściciel sklepu, po- 
mal za owym Jegomością chłopca, lecz mężczyzna ten 
znikł mn po chwili z oczu. Dochodzenie w taj dosyé 
tajemniczej uprawie prowadzi pollcya. 

Posiedzenia Rady m. Podgórza odbędzie się 25 
bm. o godz. & popol- 


Z izby handlowo-przamysławej. Wezoraj odbyła 
się pomiedzenie Izby pod przew. wicepr. p. Jana K. 
Federowicza, który złożył sprawozdanie z czyn- 
ności za czan od ostatniego posiedzenia. 

Sprawa egzaminów czeladniczych napotkała na tro- 
dności, gdyż namieatnictwa nie zgodziło się na wniosek 
Izby co do kompateneyi komiayi egzaminacyjnej. Waku- 
tek uchwały połączonych komiuyj, Izba podjęła uwój 
poprzedni wnionek, który z szczegółowym nzasadnieniem 
przesłała do namiestnietwa. 

Z kolei przystąpiono do wyborów członków do Ra- 
dy przemysłowej ze atanu drobnych przemysłowców I 
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kspeów, do krajowej Hady kolejowej i asesorów han- 
dlowych dla Krakows, Jizmazuwn | Nuwagu Sącza, — 
Wybrano: członkiem Rady przemysłowej p. Joachima 
Btelnberga w Krakowie, do krajowej Rady kole- 
jowej p. Jakńba Jundkiewiezaw Krakawie, na aeo- 
serów hbuodlowych zaproponowano teron: w Krakowie 
pp. Zygmonta Mondeluburga, Józefa Hobera | Juliusza 
Nachtliebta; w Rzeszuwie pp, M, Oberlindóra, Robertą 
Domes i Asche Jude Silbera; w Nowym Sącza punn 
wale p. Wiktora Oleksego. 

Prelimioxrz budżefu na r. 1909 ubnjmnje: wyda- 
tki z deńcylnm nb, roka 109.455 KÖ kor,; decho- 
dy — 108.770 95 kor. ; deficyt: 654/81 kor. Dln po- 
krycia deficyiu ochwalono ua wal referenata budte 
towego przedstawić mialateratwu bandio 
wewu żądanie 7 proc. dodatku de powaze 
chnych podatków zarobkowych 

Bubwsneye Isby ss r. 1909, przyzasne różnym io- 
stytorym, wynoszą razem kwotę 29.320 k. 

Na rok 1908 uchwajoo kwnię 5000 koron, Jaka 
Il ratę fuodeszu, przezozczonego na awoduwa wy- 
kuztułesoie osób, praćnjących w przemyśle, hacdla i rę- 
kodziełuch. 

Frzy wmawionia sprawy telefonów roferast dr Bè- 

` ras zaznaczył, iż x końcem r. 1909 telefuny antoma- 
tyczne będą ua pewzo zspruwadzobe w Krakowio 
posledzenia tsjuem Izba zamianowułu pp. drów 
Hrowomu Joseferta i Rudolfa Beresa wiersekra- 
trzumi, | ofieyała p. J. Krudowakiego at, oficynłem, 
oraz lldm ufiryałem p. I, Jacholewicza. Nadia przy- 
jęła Irba na stały otat p, Jaua Fabiana i zamianowała 
„ go III oficysłam 

Z izby handlowej | przemysłowej. O, k. kimro- 
wuliwo budowy regolucyj Wisły w Krakowie ogłasza 
rozprawą ofertową sa dostuwy malerynów kamiennych 
do budowli wodnych regnlacyjnych na rzece Dujnatrze, 

linść materyałów dowtawić się mających wynosi 
okolo 130,000 m* kamieni Jamanych, wartości tiskal- 
maj ukołu 409.000 koroa. 

Termin dla ofert upływa x dujem 3 marca br. 
Kliższych wiadomości udziala Jzba handl. | przem. 
Krakowie, 


Piątek: „Fliśnięta s Brighto! 

Sobota; „Sen 
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£ „Sem wrebrny Balomel* 
popat.: „Złota Ceassna*, 
k wieca: „Pireyk w zalotach” (przede 


LPiętek: Zamknięty. 
Sobota: „Pani majstrowa s Kleparza”, 
Niedziela popuł ; „Pod gwiaździałą bands 
Nindsiela wiecs.: „Pani majstrowa = Klopar 
Poniedziałek: Zamknięty, 

F Wturak: „Łapka na nążów*, 
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Dwa pewne jaa przeciw zpierzchnięciu rąk 
zy: 

A Mydło „lecznicze“ 
y MALINOWSKIEGO 

a zapachum wody kolońskiej i 
PHILODERMINKE 

(Oosa 70 b.) 

Skutek niezawodny, lece tądać 
i} wyrobów Malmowskiego. 
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Telegramy „Nowin*. 
Rada państwa. 

Wledeń. Austryacka Teba deputowanych ma być 

ewolaug na 10 marea. 
Miniater Abrahamowicz. 

Wiedeń. W piątek zbierze się komisya parla- 
mentarna Koła polskiego. 

Dymisya ministra Abrahumowicra ma nastą- 
pić pod koniec tego tygodnia. 
nosi 


R. L. Stevenson. 
NOWE NOCE ARABSKIE. 


I. Klub Samobójców. 


Opowłaść o Rajemnych dorożkach. 


87 (Cięg dalazy). 

Przybył w kchan do Londynu wczesną wio- 
sną, wśród najmniejszego możliwie rozgłosu; a że 
hy? sierotą i miał tylko dalekich krewnych, któ- 
rzy miesrkali na prowincyi, więc też zawitał i roz- 
gościł się jakby zopełnie obcy w stolicy kraju, za 
który krew swoją przelał. 

Nazajutrz poszedł sam na obiad do wojskowe- 
go klabu. Przywitał się z klikoma dawnymi kote- 
gami, którzy gorące składali mu życzemia, porle- 
waż jednak każdy r nich miał wieczór zajęty, 
wiec porusznik pozostał znowu zupełne sam. Był 
w stroju balowym, albowiem miał samier pójść 
do jakiegoś tentru. Teen nie znał zupelnie mia- 
sta; ze szkółki prowineyonalnej przeszedł do szko- 
łv wojskowej, s potem wprost do Indyj, to też 
ublecywał sobie wiela po niesoabych roskoszach 
londyńskich. Wymachująe laską podążył w ulicę 


IGNAGY SO 


Maqazy 
Towar doborowy. 


Wedlug „N. fr. Prenas“ nie ulegu wątpliwości 
powołanie dra Włudysława Dulęby nu ministra 
galicyjskiego. 

Nagły pawrót następcy tronu. 

Wiedeń. Wszystkie dzienniki stwierdzają, Ż8 
sytuscya monarchii jest bardzo poważną 1 wybuch 
wojny jest nieunikniony, jeżeli rząd serbski w 0- 
statniej chwili nie rozpocznie odwrotu. Wielkla 
wrażenie wywołała wiadomość, że następca tro- 
nu are. Fr. Ferdynand — zamlast jak hyło zapo- 
wledziana — w początkach marca, wraca z8 
Szwajearyi da Wiednia jeszcze w cląpu bieżące- 
go tygodnia. Ten przyjaed łączą » obecnym ewro- 
tem politycznego stanowiska Anstro-Węglar wo: 
bac Serbii. 

Ugoda 2 Turcyą. 

Kanstantynopol. Margr. Pallavtcini odbył wezo- 
raj przed południem z wielkim wezyrem konte- 
rencyę, na której osiągnięto porozumienia co do 
wszystkich pnnktów ugody. Podpisanie protokołu 
ugody nastąpi w tych dniach. 

Konstantynopol. Wczorajsze Rada ministeryal- 
na zatwierdziła protokół porozumienia I rAŻĄdRIA 
od sułtana irade dla podpisania. 


ZE ŚWIATA 


lak alẹ „Naprzód“ zamścił. W celu urągawi- 
ska wczorajszy „Naprzód“, rozżałony wyuikiena 
procesu p. Haeckera, samieścił na czele tele- 
gramów tlustym drukiem następującą wlado 
mość: 

„Petersburg. Aziaw postanowił celem swej re- 
habilitacył wnieść skargę przeciw „Naprzodowi* 
przed krakowski sąd przysięgłych”. 

Jest to „dowcip“, mający zdaniem „Naprea- 
du“ ośmieszyć sąd przysięgłych. Naiwni csytalni- 

i cy taerwonego piśmidełka wezmą jednak huacke- 
rowski „dowcip“ za dobrą monetę. Tyle innych 
głupatw i blag podaje się im w „Naprzodzie* co- 
dziennie u miną poważną do wiadomości, ezemuż- 
by więc tępogłowi „towarzysze* i powyłszemn 
głapstwu nie mieli dać wiary? Tronia „Naprzodn* 
chybi celu! 

Ruch wojsk rosyjskich. Z Podwołoczysk do- 
noszą do „Dz. Pol.“ o ruchach wojsk rosyjskich 
ku granicy anstryatkiej. Wszędzie koncentrują się 
znacaniejsze siły, a wyżsł oficerowie sę w CIĄ- 
głych rosjazdach. Waszędria odbywa się spia 1 s- 
sonteranek koni pociągowych. Naczelny komen- 
dant kijowskiego okręgu, generał-gnbernator Twa- 
now, objeżdża garnizony i przeprowadza wizyta- 
cyę twierdz. 

Z Krzemieńca donoszą, ża oficerom tamtejsze: 
go garnizonu powiedział: „Proszę być tak prey- 
gotowanymi, jak gdyby wojna wybuchnąć mogła 
bażdej gdziny*. 

W Płoskirowie, jednym z większych garnizo- 
nów rosyjskich, najbliżej położonych granicy au- 
stryackiej, powiękaea się w tych dniach załoga 0 
5000 Indri. 

Rozpruwacz koblet. Onegdaj w nocy areszto- 
wano w Berlinie człowieka, którego policya uwa- 
ża za jednego z nożoweów, dopuszczejących się 
zamachów morderczych na kobietach. 

O półnoty jeden z robotników zgłosił się na 
policyę z doniesieniem, że napadł go na ułley ja- 
kiá chłopiec. Sprawcę zdołano schwytać 1 Breszto- 
wać. Jest nim 29-letni kacharz Kurt Leo, poro- 
stający obecnie bez roboty. Opisy mordercy, któ- 
ry dokonywał zamachów na kobiety, zdeją się 
stwierdzać, iż on jest właśnie sprawcą owych za- 
machów. 

Tańca w metrach I kilometrach. Niewielu mło- 
dych tunterny sdaje sobie sprawę s tego, jak wiel- 
ką wykonują pracę podczas jednego balu. Oto 


przebywają oni ni mułaj ni więcej, jak przacię- 
tnie po 90 kiiumetrów w uwych tanaosnych kro- 
kach, Jansadach 1 piruetaeh. Zwykły howiem wale 
oenacza 1200 mólrów przebytej drogi; średnio dłu- 
ga mazurka 1000 metrów, polka 800 metrów, a 
kadry) 2000 metrówi Panienka więc, blorąca n- 
dział w 15 do 30 tańcach, podesas jednego wle- 
czora przebywa w ten sposób swami nóżkami 20- 
kilometrową drogę. Nie dałwneg , że tak olężlia 
praca“ odbija się na zdrowiu taneariy I tante- 
rak, że przy kocu karnawału bohaterki | boha- 
terowie belów tracą siły i hamar. 

Pramiowane małżeństwa. Okuzuło się borce- 
Jowem opodatkowywanie kawalerów, gdyż podatek, 
który się na mich nakłada, nie eniewolił jeszcze 
ani jednego kawalera do wzięcia na awa barki 
krzyża małżeńskiego. Wobse tego rząd franeuski 
wpadł na myśl premiowania małżeństw w nadziet, 
ił nagroda skłoni mężczyzn do wstępowania w 
zuwiąski małżeńskie. Początek zrobiono w Nantes. 
Ruda miejska chce na początek każdamu ze awych 
urzędników, który się ozeni, wypłacić tytuiera 
premii 80 franków, a na każde dziecko chca mu 
wypłacać a/. do ceternastego roku życia po 20 
franków miasięcenie. Gdy pensya ojea dojdzie do 
5000 franków rucznie, zapomoga ta ustanie, Li- 
ceba urzędników miejskich w Nantes nie jest wea- 
le mała i mma zapomóg będzie też poważną. Wy- 
nika tego doświadczenie oczekują we Francyi z 
wielkiem zajęciem, gdyż od tego zależeć będzie, 
czy i Inne miasta pójdą za przykładem Nantes, 
aby się przyczynić do werostu Indności. 

Swięty hlurokracyusz. O doskonałej hlatoryl, 
reucającej jaskrawe Światło na biurokratyzm, opo- 
wlada paryski „Gauloja*. W departamencie Sei- 
na-et-Marne żyje pensyonowany urzędnik, który 
dzięki Bogu tak mało potrzebuje, !ż pozwolił, aby 
minęła większa część roku 1908, a on pia poble- 
ral przypadających mu rat kwartalnych z kasy u- 
reędu podatkowego. — We wszystkieh państwach 
Istnieje przepis, że wypłata emerytury zależną Jest 
cd złożenia dowodu, że dena osoba w dnia wy- 
płaty pensył znajdowała się jeszcee przy éyolo. 
Gdy więc ów urzędnik znałasł się niedawno w Ka- 
sie swego urzędu podatkowego, aby na podstawie 
poświadczenia z dnia 31 grudnia 1908, iż żyje, 
pobrać swą emerytnrę sa trey kwartały, powie- 
deiano mu, że zanim otrzyma pensyę, płatną w 
dniach 1 pea i 1 października 1908, mnsi prey- 
nieść dowód, że w tych dniach snajdował stę ja- 
secze przy Życiu. 

Na oświadczenie, iż skoro żyje dzisiaj, muskat 
żyć także wczoraj, zwrócono go na drogę zażale- 
mia, które po przebyciu przepisanych instancyj 
dostało się nareszcie do prefekta. Ten miał taż 
wzgląd na biednego urzędnika 1 położył kres blu- 
rókratysmowi każąc ma wystawić dwa świadectwa 
pozostawania przy Życin, co kosztowało 1 fr. 20 
ct. — Stwierdzono więc w departamencie Sealne- 
et-Marne, iż człowiek, który tyje 31 grudnia, 
musiał żyć także przedtem. Poclegnające stwier= 
dzenie. 

Sztuczna szafiry I rubiny. Na francuskich tar- 
gach jubilezskich zjawia się w ostatnich ceatach 
coras większa liczba rabinów I szafirów sztnezny ch. 
fabrykowanych wedłng metody, wynalemionej przez 
technike minersloga Parisa. Kamienie te wyrabla- 
ne są już drogą fubryceną, nie w laboratoryach, 
a w Boulogne sur Seina powstała fabryka, pro 
dokująca dziennie 7000 karatów. O różnicy, za- 
chodzącej między rabinami i szafirami sztnóznemi 
a prawdeiwemi, na posiedzeniu paryskiej Akadamji 
umiejętności podał interesujące sEczegóły znany 
uczony prof. Lacroix. Śzafiry srtucene posiadają 
wprawdzie w całej pełni blask i barwę szafira 
naturalnego, różnią się jednak tem od prawde 


zachodnią. Wieczór był cieply; ciemno już niemal | 
całkiem; w powietrzu niejatna zapowiedź deszczu. | 
Twarze ukasujące się kolejno w świetle latarni 
rozbudziły wyobraźnię porucznika i edawało mu 
się, że mógłby tak wiecznia chodzić wśród tej 
podniecającej miejskiej atmosfery, pełnej tejemnie | 
czterech milionów egsystencyj. Spoglądał na do- 
my i rastanawisł się nad tem, co też mogło ię 
delad pora temi jasno oświetlonemi oknami; sa- | 
glądał w każdą przesuwającą koło niego twarz 
i zauważył, że każda z nich ma skupioną ku nie- 
znajomemu celowi nwagę, celowi godnemu lub zbro- 
dnieremu. 

„Ludzie mówią o wojnie“, pomyślał, „a tym- 
czasem tu jest wielkie pola walki Indzkości". 

A potem zaczął się dziwić, dlaczegoby miał 
chodzić tak długo wśród tych nłaznanych ludzi 
j nie natrafić choćby na cień przygody całkiem 
osobistej. 

„Wszystko przyjdzie w porę“, pomyślał. „Je- 
stem jeszcze obcym i być może, mam wejrzenia 
obcego. Lecz nie diogo, A wmięszam się w ten 
wir“. 

Noe już zapadła, kiedy wśród ciemności gęsty 
zaczął padać deszcz. Brackenbury atanął pod drze- 
wem i gdy tak stał chwil kilka, spostrzegł do- 


w Krakowie, przy 


„ Ceny umiarkowane. 


a 
wych, ża twardość ich, ciężar gałunkowy | adol- K 
ność załamywania światła są nieco mniejaze. Na tej 
podstawie można więs w ciągu kilku minut stwiar- 
drić, czy dany szafr jest naturalny, czy Bztnegny, 
Prócz tego, Bzafr sztnenny posiada rawsee drobnę, 
przymieszkę wapienia, której obecność można wy- 
karać “chemicznie, gdy tymczasem klejnot natn- 
ralny składa *ę z czystego tlenku glinowego. Zna- 
omnie trudniej natomiast rozróżnić rubin sztnozny 
od naturalnego. Twardość, zdolność zełemy wania 
światła I skład chemiezny Są w obu przypadkach 
zupełnie te same. Jedynym środkiem rozpoznkw- 
czym jest badanie mikroskopowe, przycnem nk 
klejnocie naturalnym można zauważyć drobniutkie 
płaszczyzny krystalteene, rubin zaś sztnezny jet 
Deapostaelowy, na powierzchni jago widać peche 
reyki więksne lub mniejsee, okrągłe lab alipty- 
GENE. 

Nlepunktuainaść kablet. Swoją niepunktualna- 
śelą przyprowadeeją kobiety nieraz do rozpaczy 
swoich mężów 1 panów. Spaźniają się z reguły da 
teatru | na koncerty, w buduarze, przy tnaledle 
tracą zupełała rachnbę czasu, terminów nia do- 
treymują. Obecnie, jak £ Ameryki donoszą, profe- 
sor Harvadskiego uniwersytetu, Mac D ugall przed: 
sięwziął szereg prób praktycznych i duszedł wre- 
azele do przeświadczenia, że pojęcie miary esasu 
jest n kobiety istotnia nieskończenie słubiej roawi- 
nięta, niż n mężczyeny. W seminaryum Bwojem 
przedsięwziął on próby z 260 młodymi mężózy - 
snami, w wieku od lat 17 da 23 1 z tylok dama- 
mi w takimże wieku, a mianowicie próby, pole- 
gające na ocenienia przeciągu czasu od 30 do 100 
sekund. Badania prredsiębrał on wówczas, kiedy 
panowie i panie byli zajęci czytaniem lab pilaa- 
mem, albo też niezem nie byli zajęci. Okazało się 
przytem, że kobiety nieporównania mniej dobrze 
odgadywały czas upłyniony, niż mężczyźni, Tak 
np. pewna młoda panienka oggacowała 76-ieknn- 
dows przestrzeń czaan, na 10 minut. 

Kiedy więc amerykańska nanka udkryła, że 
defekt kobiecej miary czaan leży już w kobiecej 
naturze, nie wolno nam już nigdy gniewać alọ na 
piękną połowę rodzaju ludzkiego z powadn jej nie- 
ponktaalności. 

Winiarz I podróżujący. 

Winiarz do swego podróżującego : 

— (o pana skłania do żądania uwolnienia 
e zajęć ? 

— Względy zdrowia, łaskawy panie. 

— Jakto względy zdrowia? 

— Nie naturelniejszego; gdziekolwiek w pu- 
dróż pokażę się = pańskiemi próbkami wina, żą- 
dają, abym go sam pierwszy kosztował. Troć się 
dobrowolnie nie mogę. 


Kara walut (Cennik Izby handl, # 24 lutego). 


pł 

w koronach 
Rabin papierow - . . , 2660 Few 
Marki n'emieskie 114880 11780 
Praski papierowe c 26 — 95-76 
Dwuńziewfrankówki w ułocio 19.04 19.14 


yz EEE a 


Nadesłane 


ZE E zai | 
Odznaczony złotym medalem i wielkim krzyżem 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy HORAKOWEJ 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
Filla: Zwierzyniecka 32. 
Kierownik: p. Antoni Horak. 
Ceny nader nmiatkowane. — Wiele podzi gkowań. 


różkarna, który mu dawał do poznania ruchami 
ręki, że jest wolny. Okoliczność ta tak szezęśli- 
wie zeszła się r bezpośrednią potreebą, że poru- 
cznik wywinął laską w odpowiedzi na znaki i wnet 
wsiadł do londyńskiej dorótki. 

— Dokąd panie? — rapytał doróżkarr. 

— Dokąd wam się podoba — odrzekł Bra- 
ckenbury. 

Natychmiast więc ze zdumiewającą szybkością 
doróżka pognała wśród denzcen ku gęsto rorsia- 
nym w tej stronie miasta willom. Jedna willa 
była tak podobna de drogiej — każda = ogró- 
dkiem na froncie — s na pastych słabo oświe- 
tlonych ulicach tak mało było uwagi godnego, że 
Brackenbury, mijając na tej latającej niamal do- 
różce płomienie lamp, wkrotce zatratił uupełnie 
+mysł orysutacyjny ł mie miał wyobrażenia, w ja- 
kim podąża kierunkn. Mogłoby się niemal zdawać 
— i Brackenbury niedaleki był od tego przy- 
puseczenia — że doróżkarza bawiło abwożenie go 
po jednej i tej samej małej dzielnicy, jednako- 
waż w tym pospiechu widny był erl, widne była 


| jakieś zdażanie do czegoś; skutkiem czego Bra- 


cekenbury oddalił od siebie owo przypuszczenie, a 
jął się wręcz przeciwnego. — Śrczególnia ździ- 
wila go sręczność, z jaką ten człowiek przewijał 


ul. Grodzkiej 1. 3. 


się przez taki labirynt, to taż zaczął rozmyślać 
nad przycayną tego pośpiechu. Słyszał był nierax 
opowiadsnia o obcych, którzy przyby wazy de Lon- 
dynu, wpadli w jakąś pnłapkę, A może ten du- 
różkare należy do jakiegoś krwawego, ebrodnieze: 
go stowarzyszeniu? i może jego terar dlągnia ku 
strasznej skrytobójczej śmierci ? 

Jesena myśl nie supełnie jasno zaświtóła 
w głowie porucznika, gdy doróżku skręciła silnie 
w bok | rajechała przed furtkę ogrodową willi, 
znajdującej się przy długiej 1 rosległej ulicy. — 
Wille jarzyła się od Śwlateł. Inna doróżka whi- 
dnie odjeżdźała, a Brackenbury mógł jescoze do- 
atreede, jak jakid dżentelman wszedł przes fron- 
tawe drzwi do willi, gdzie przyjęłe go czereda 
wygalowanych iokajów. Żdsiwił się, że doróśkare 
stanął tnż przed frontem domu, w którym odby- 
wały się przyjęcia; lecz pomyślał, że był ta tylku 
przypadek i zapaliwszy cygaro, usładł snown na 
dawnem miejscu, gdy nagle nałyszał, Jak darót- 
karz odsunął klspę ponad jega głową. 

— Jesteśmy na miejscu | — rzekł doróżkare. 

— Na miejsu! — powtórzył Brackenbary — 
Na jakiem miejscu ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OLEWSKI 


n Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 
UWAGA: Magazyn w niedziełę | święta zamkajęly. 


Zmakomitęm wynalazkiem, aśćwogil- 

niej dla kośelałów wilgotnych, są 

polecania godne, nadzwyczajnej 
trwałości, a bardzo efektowne 


Stacye drogi krzyżowej 


kolorowane, na metalu, w ramach 

xwykłych, gotyckich ï romańskich, 

wyrabiane obecnie w Paryżu przes 

firmę Poussielgne-Rusand'a, nadwor. 
jubilera Ojca ów. 


Księgarnia katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiega 
w Krakawla 

uiles św. Jana |. 6 (Hotel Saaki). 
Telefonu Nr. 708. 

otrzymała jedyne zastępstwo tych 

stacyj na całą Polskę; przesyła na 

żądanie chętnie jednę stacyę na okas 

i objaśnia o cenie, które jest bardzo 
mniarkowaną. RO 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerza ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


2 posłańców 


pacztowych 


z koucyą po 400 knron przyjmie 
seras 


C. k Urząd pooztowy Chochołów 
248 


kołu Czernego Dunajca. 


Panien 


lońska 1. 9. 268 
ezycjelka mg- 
Rotynowana gy = asia 


jerwszorzędnych prołesorów, nduialu 
jekcyi gry na fortepianie po cenkch 
przystępnych. Wiadomość ul. Filipa 


Li4T p. 


Pamm, Kraków 


GM l. Zielona I. 3 


wysyła darmo i oplłatnia cennik 
e B.0Ou ilustr. zegarków, towarów 
jubilerskich i muzynznych. 68 


Panny mtod 


które choy sabia szyć wyprawę, ró- 
wnioż wazolkie towary do nżytku 
dom. nabyć mogą „majtaniaj w, rkalni 


Braci Krejcarów 


Dobruska, 
Nr. 500 (Czechy). 


Prońzą zrobić próbę, która wazystkich 
zapełnie zadowolni. 
Zamawiajcie jeszcze dziś xu zmiżonę 

oeng: 4ł 
8 etuk przeńcierudeł lu, wielkości 
160/400 um. za 16— Kor. franko. 
6 bzunk prześcioradeł Ia wielkości, 
160/440 cm, za LiU Kor. franko. 
las. weby la, %0 m. za K. 11 tranko. 
1 tuzin chustek do nosa białych 

r przeuniego butystu za K. 8. 
80 metrów wyburnych resztek ega- 
tuukowanych K. #4 franko. 
Nieodpowiudnie przyjmie na powrót, 
więc nie ma ryzyka. 

Wsory rożnych bawełnianych i Lnia- 
mych towarów za darmo i opłatnie. 


mt 2 CVA OOOO 


Na zabawy i do teatru 
pomadki, czekoladki, karmelki 

y nadziewane z naturalnemi 
Ọ smakami, awoce w kozserwie, 
— . karmelowane dukry. « — 
md 


Ceny niakie. 


ROMUALDA PIECZARKI, 
16 Poselska L5 


(© >€Ł>OO0TO><+Q 
Dobre i tanie 


BĘ Wyrobyfipierwszej fabryki zega- 
rów HANNSA KONRADA a, | k. do- 
atawoy dworu w Briix Nr. 1182 
(Czechy). Prawdziwy niklowy szwaj- 
carski kieszonkowy Boskopf K. 5. 
Budzik konkurencyjny koron. 940. 
7 tarczą, która w nocy Świeni kor. 
330. Zegar prndułowy koron 8-60. 
8 letnia pisemna gwarancja. Hez 
ryzyka! Zamiana dozwolona alho 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za gali- 
czką albo za poprzedniem nadesła- 
niem pieniędzy. Bogata illnstrowany 
katalog główny z 3000 rycin za 

darmo i opłatnie. 88 


j Najlepaza higlanlezna 


Towary gumowe 


da celów sanitarnych polece 199 


Reim i Spółka 


Amek 37, raków Lina AB u 


uzdolnionych i nczenie 
poszukuje pracownia su- 
Kien damskich MARYA” ul. Jagiel- 


ZAKŁAD 
artyst -kamieniarski 
awian 


Józefa Xulaszy 


DApEzaciw omentarua w 
bowie, pomada 

alki wybòr potowych 
pomników z pizakowca, 


tu 1 marmur. 
podajmnje się wykona- 


mia grobowców w miej- 
sou Í na prowlnoyi. 
Telefon Nr. 7. 


Darmoioplatnie 


wyayłam mój 
cennik ilustro- 
wany, przeszla 
8.000 rycin, ro- 
n zmaitego gatun- 
= ku zegarów i ze- 
garków oraz towurów muzycznych, 
optycznych podarakich. Zegarek 
niklowy S. Roskopf patent wraz z tak- 

cuszklem tylka kar. 3:50. 


Michał Horowitz 
176 Kraków, Diatlowska 67. 


Zegary 
Dokładnie otciągnięta” i wyregnlo- 
wane c poświadczeniem gwarancpi, 
wysyła Plerwaza fabryka 1egarów | 
HANNS KONRAD a. 1 k, nadworny do- 
atawon w Brix Nr. 1070 (Czechy). | 
Szwajcarski zogarek kieszonkowy 
x niku K 6—. Budsik K. 8'90. 
Zegar pendnlowy K. 860. Główny 


18-10 
12/58 
mnica, Berna, Wroclawia. 


U. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1908 r. (czas środkowo europejski). 


Ddchodzą z Krakowa: 


w mocy (os0b.) do Podwołocezak. 
w nocy (paciąz posp.) do Wiednia, Opawy, Oto 


155 
PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikolajska I. 16, (skiep): 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51 


Przychadzą do Krakowa: 


1250 w nooy (posp.) ze Lwowa. Od 15 lipca z Ozer- 
niowióć 
w nooy (posp.) z Wieńnia, Bema Ołomuńca, 


308 w nocy (posp) do Lwowa. Od 15 lipca do Czer- Opawy, Wrocławia, Bieleka. 
niowiec. 8:45 rano (osob) z Podwołoczysk. Dla alezamażnych daleka |dące watęputwa, 85 
406 rano (posp) da Wiednia Opawy. Barna, Olo- | G16 rano (osob.) za Lwowa, Podwooczysk, Brodów, -= 


muńca, Mysłowic, Szczakowy, 
rano (osob. do Oświęchma. 
rano (ogob.) do Wi 


Inia, Opawy, Berna, Olo- 


'rocławia, Bieleka. Tokan, Czerniowiec, Jasła, Chyrowa. 
rano (asob.) z Przemyśla i innych miast przez 


Suche. 


807 


648 


muńca, Mysłowic, Szozakowy, Wrocławia, Bielska, 
Warssawy. 

rano (posp.) do Lwawa i Podwołóczysk, Jasła, 
Obyrowa, Stryja, Stanisławowa, Huslatyna, Ba- 
kala, Kopyczyniec i Uzarniowiec). 

rana (posp.) da Wiednia, Szczakowy, Wrocławia, 
Żywca, Bielaka, Koszyc, Opawy, Rerna, Oło- 
mńca, Trenozyna- Cieplic. 

rano (ossh.) do Lwowa i Podwoloczysk (połą- 
tanie do Stanisławowa, Stryja, Nadhrzezta, 
Rawy Ruskiej). 

rano (miecz.) do Wieliczki, 

rana (osob.) do Koemyrzowa i do Mogiły. 

rano (ó8oh.) do Suehy, Wadowic, Zwardonia, 
Żywoa, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, Lwowa i 
Jlusiatyna 


rano (posp.) z Wiednia, Opawy, Berna, Olo- 
mnuńca, Wrocławia, Bielaka. 

rano (express) z Tokau, Lwowa, Nukaresztn itd. 
rano (osub.) z Rogumina, Szegakowy, Granicy, 
Warszawy. 

rano (miesr.) z Wieliczki. 

rano (osob) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

rena (osob) z Oświęcima. 

rano (omb) z Podwołoczysk, Lwowa, Nowega 


za 
przedpol. (osob.) a Wiednia, Bernn, Ołowuńce, 
Opawy, Wzocławia, Bielska 

rano (mlesz) z Oświętima do Podgórza. 
przedpoł. (miesz ) z Wieliceki. 

pop. dosob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

pap. (osob.) z Borków Wielkich, Lwowa, Nat 


Po odbytej praktyce i nauce w Warszawie w zakładz'a 
„Klementyny“ otworzyłam w Krakowie, ul. Jagiellońska 9, H p. 
pracownię sukien damskich pod firmę 


„MARYA“ 


Zamówienia wykonuję punktualnie po przystępnych cenach 


Marya Maternowska. 


; 640 przedyoł. (osobowy) do Lundenbnreu, Mysłowic, brzoaia, Sącza, Jasta 
rico i ERU CKE Wroclawia, Warutówy, pca, Ojawy, Berna, | 294 nop. (byskawicang) ze Lwowa — 
$ 7 jommica, Cieplic. 347 popol (posp.) z Wiednia R 
AE TERA 1100 przedpoł. (osob.) do Potwołoczysk, Stanisławowa, | 480 pap. (osob.) z Wieliczki MY BU Nie zaniedbaj pan "TĘ TĘ 
sk UB MA Justa, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczynieć, @rzy- | 4:40 pop. (osoh.) z Huułatyna i innych miast ua linii | preed zakupnem instrnmentów mueycznych zażądać mojego 
pa malowa. tranwarsalnej przez Snchę. illustrowanego katalogu głównego z 3000 illnetracyi ze 
ł 16 EEEE (e, do Oświęcim, 507 pomat (osob) 2 Lundenbarga, Berna, Topla- | darmo i opłatnie. 
‘30 popołudnia (miaar.) do Wialiczki. enczyna— Oiepliv, Berna, Ołomuica, Opawy, Skrzypce da nauki baz amyczka jnż od kor. 4'89, R-6U, 
Tylko na maśle. | 145 pop. (atob.) da Mogiły i Koomyrowa. Wrorławia, Żywca, Warszawy. EE odar 8-80, 11—, 18-80. ST koncertowa pn kor. 
Pączki na maåla mat. po 10 lal. | 200 popol. (osob) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, | 620 wiecz (osoh) ze Lwowa, Podwołoczynk (polg | 14, 17, 2060 i'24. Skrzypce arklestraws silne w tonie po 
Chrtut (faworki) :/, kg. kor. 8— [| Wroclawia, Opawy, Berne, Ołomuicu, Topla czenie od Tarnokrzegu, Zagórza, Jasła i Huda- | kor. 88 —, 92— i 40 —. Skrzypce aolowe po kor. 50—, 
| Trenczyna-Ciaplic. pesztn). j Śmyczki pa kor. — 80, 1—, 
£31 popol, (posp.) do Wiednia. 66O wiece. (osob.) z Wieliczki i wyżej. Plodola, fiaty, w najle- 
2563 pap. (błyskawiczny) de Lwowa (z połęczeniami | 710 wiecz, (osob.) z Koomyrad szym wykonaniu po kor. — '80, 1'80, 2-60, 8:60, 4-80 | wy- 
do wszystkich odnóg). 818 wiecz. (posp) z Wiednia, Berna, Tepla-Tren. | żej , 13 
806 pop. (osoh.) do Tarnowa, Nzaznoica, Stróż, Jasła, czyn-Cieplie, Oloramica, Opawy, Wrodawia. |— i wyżej, Cytry, harmonia, glfary, okaryny itd. w nuj- 
w kilindziesiącia odmianach w 610 wiecz. (osob.) da Tarnowa, Stróż Nowego Sącza. 912 wiecz. (080b.) z (Odwięcima i Alwerni więkezym wyborze, Pudełka na akrzypoć kor. 850 460, 
doborowym gatunku, zawazejj| 640 wieczór (osob.) da Bogamina, Szczakowy, Wro- | 986 wiecz. (poap.) z Podwoloczysk, Lwowa, Ickan, |540, 660, %— i 8—, Niema ryzyka! W ranio niezado- 
świeże 1/, kg. kor. 1-60. dlawia, Granlog, Warszawy. Tarnobrzaga, Nadbrzeziu, Nowego Sza. walenia zamieniam albo zwracam pieniędze, Wysyła za zajleaką labh za 
Marcypanowe kor. $00. 740 wiecz. A do Wieliczki. aoa wiece. (odab.) © Wiednia, Berne, Bielska, Clo- poprzedniem nadesłaniem należytości. 
> TRO wiece, (eaob.] da Koumyrzowa pani muúca, Opawy, Wroclawia, Żywca Dom wysyłkowy towarów muzycznych HANNS KONRAD, 
H:00 wiecz. (asob.) do Suchy, Zwardonia, Żywca, | 10:40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Juała. w Brūx Nr. 1483 (Czachy) 86 
fi] (| J d (Wł Gorlic, Zagórza | Przemyśla 11-00 w nocy (osob.) n Nowego Sącza i Zakopanego. 5 y). a 
y x A39 wiecz. ETN do Lwowa, Ickan, Bukaresztu, | 1142 w novy (poap.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, jenna 
świetankowe i waniliowe po Lal. Koostanoyi i Konstantynopola. (pawy. Koszyc, Iilelska, Szczakowy, Warszawy. | KOWNO WOW OOOO ZO 
14, —80, — 60 i koron 1500| 400 wiecz. (omob.) da Lwowa i Podwołoczysk 
wyrib wlamy. 9:54 wiecz. (posp.) do Wiednia, Bzczakowy, Bielska, Rządowo uprawniona 
EDA Orany, Bera, ET pił. Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym a} do 
10-30 wiecz, (osob.j da Lwowa, Podwołoczysk, - | nabycia po cenie 80 Lal, na atacyach c. k. Kolei pam- b + i R : LE 
KarmeloWARO owoce Pratala, Sokala, Słaslewuwa, Brodów, Nowógo | mtriwaj m kandokiorów, Jakateż w Krakowie w bi Fairy wód mineralayeh szlacanjeh i specjalnych leniczych 
gum — Pilerma | ky K F— Baeza, Wieliczki. s rze spodycyjnem Bujwiskiegu, w księgarni K 7 
l ag w nocy fea da AEC, 1 owskiegu, w cukierni Mauriziagn, w haudlu Fischera pod firmą 
"69 w nosy (osch ) do Suchy, Zakopanego i N. Sącza, | (linia A-B) i w handlu Porębskiego i Zimlera 
Czekoladki SZLA Sai K. RZĄCA i CHMURSKI 
sama EA FO 1 kg. Proszę żądać w krakowie, przy alloy św, Gertrudy L. 4 
darma i opłatnie! 


|, kg. mięszanych 
pomadek, czakoladak, owaców w 
kartonia ozdobnym kor 840. 


Te sama na wagę kor. 2'20. 
Wesela, Rauty, Zabawy 


z kompletnymi zmitawami, jak: 
Lody, Bomby, Kremy, Blamanyga, 
Chłodniki, Poncze t t. p. inna 


urządza gustownie i niedrogo 


Jan MIGHALIK 


Gukiernia Lwawska 
Fabryka Czekolady I Kakao 


Floryańska 1. 45. 


Talafon Nr. 466, Kraków. 

Odanaogona za aw oje wyroby 

najwyźazemi nagrodami na wy. 
stawach światowych 

Cukiernia otwarta od g. 7 rano 
do 1%tej w nocy. 


poon 
Kono, Zakład Kupna I Sprzedaży [| 


Maryi Telesznickie 
zoatał przeolnelony w Krakowie 
na ufloą św, Jana 2, I p, nad 
handlem WP, Wałkawakięgo. 
Zakład zaopatrzony został w 
meble stylowe, antyczne, nży- 
wana i nowe, w zupełne utzą- 
dzenia salonów, pokoi eypial- 
nych 1 jadalnych, jakoteż w 
dywany, lustra, porcelaną, ere- 
bro i fortepiany. 49 


KTO 


poszuknje posady luk chce 
kogo zatrudnić, kupić coś, tub 
sprzedać, alba wydzierżawić 
powinien ogłosić ta w dro 
bnych ogłoszeniach „Nawln”. 
Jedna słowo kosztuja 4 hal, 
pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 
50 hal. Należytość przesyłać 
można w markach pocztowych. 


C Dómui darmo. — Wysyłki dyskretne. 


Wydawsa: Lueyna fzerepafnka. 


mój boj itastrowan, 
pal BE nawi Pi 
oy B000 rpi, do 1 


Fierwaza Fabryka zegarków 


HANNS KONRAD 
e k nadworny dostawca 
w Brix L 139! (Creaty), 


pac | 


Mydło macierzankowe 
jest znanym środkiem npiękaza- 


mmarszczki, przez co twarz n 
biera białości i świeżości. Sztuka 
GQ kalerzy 


1%  Krystalina 

uruwa czerwoność i szorstkość 

rąk, nadaja biadość i aksamitną 
miękość. Tuba 50 halerzy 


Woda Chinowa 
wstrzymuje wypadanie włosów, 
cebulki włosowe wzmacnia, i bar- 
wę włosów utrwala. Flaszka po 

K M0 i £ 1:40 h. 


Mydełka toaletowe 


wyborne w różnych zapachach 
pudelka 6 setak 1 koronę 


Saszetki 

w różnych silnych zapachąch, do 
sukien, bielizny i papierów listo- 
wych sztuka 50 halerry 


Puder fiołkowy 

do czyszezenia i odtłnenczania 

włosów, pudełko 50 kalerry 
poleca 


Teofil BĘKNER 
Kraków, Długa 4. 

Uwaga. Wysyłki pocztowe zwro- 
tne, opakowania nie liczę, za- 
mówienia od 6 K. wzwyż opła- 
cam do każdej stacyi pocztów. 


Wincenty Sal alócki 


w KRAKOWIE 
ulloa Flarymóska 18—20 
poleca 


uznane ogólnie za najlepara 
w smaku 


SZYNKI 


araz wszelkie lana wędliny 
alezrówsanej dobreol I wielkie 
zapnay amalau | słoniny. 
Zlecenia uakntacznia odwro- 
tnie, Cennin szczegółowa ha 
żądanie oyłatnie 44 


wyrabia pod kontrolą Kamiayi Przem. Tow. Lek. polecona przez tok 
Tow. Wody mineralna aztunzne, odpowiadające składem clemiemym 
wodom : Bilińskiej, Qieahiiblerskiej, Baltarskiej, Vichy, Maryeubadakiej, 
Hombug, Kissingen, tudzież spenyalnie |Boznioza, jak: Litową, Bro- 
mową, lodową, Żelarietą, Kwańną, oraz Wody lecznicze narmalne 
£ przepisu prof. Iawaraklego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach I dro: 

gueryach. Uenniki na żądanie franca, 3 
[©] 


kład pogrzebowy 


adzanczony krzyżem zasługi 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


| za 


n E PR POPR WRCR NYSY 
3 


ajpopularniejsze tytonie 


są: tak zwana „Ńiedemnastka* 
(Feiner Herzagowinn Rauchtabak) paczka 34 halerzy 
i tak zwana „Trzynastka“ 
(Mittełfeiner türkischer Ranchtabak) paczka 26 halerzy, 
Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmięszana, dają 


B 

tuż przy placu Szezopańskim E 
Telefon Nr. 381, 

Filia: ulica Kaperaika I. 6. 


I 


doskonałą mięszankę. — Bardzo kmaczną jast w pulenin i nadaje 
się znakomicie do tutek cygarotowych 


„NORIS“ oznaczonych literą N 


Również nadzwyczaj smaczną jest w palenin ta mie- 


PALARNIA KAWY 


PY PPYYYYPY PY PF? TYPY PIYTYTYWW 


, gara Fon ang ye sganka w bibulkach cygaretowych 
POLARNA KZYYY wybor gatunkt „POBUDKA* 
A b 
p, Fiawypałonej Ki NORIS“ M° W. Baldowskiego 
l | =} najnowszym a w Krakowie. 
j ‘najlepszym spo IA Cora: „Pobudka“ w książoczkach 4 halerze; w opakowaniu poten- e 


DAL, Bohem za pomocą 

asa Zb „goraren powiela” 

Aakiojo po eenach 
Apapa najniższych. 


1. JAWORNICKI. 


„Bank parcelacyjny” 


w Krakowie, 
<tRynek$główny l. 33, | p. | 
ima pod Krakowem jesacza parcele większą i mniajaze grantów ornyst I łęk 


nad samym gośniioem — odpowiadająca na gaspodarstwa, ogrody, orar 
do pobndawania się — do sprzedania 216 


towem 6 halerzy. Zwolenników kręconych papierosów, zwracam 
uwagę na bibułki „POBUDKA“. 


Przestańcie palić przeźrocnhyste bibułki. = 
Do nabycie w e k Trańkach i lepszych bandlsch. 18 pa 


MY YWYWTSYYWYWYYPYYSTOWYYPYPPYSOWYTYPYTYW 


niejszych de 
najwykwia- 


M 


ydło z konikiem 


Bodaktor odpowiedzialny: Ludwik azapańgki, 


z mleka liliowego 


najłagodniej działające na skórę, 
oraz przeciwko piegom. 


26 Wszędzie do nabycia. 00006099 TPN ZA p ER PO A n fY 
| |=; aaAAA A kpa hh ha a 


ornachięgo | E. Wojnara w Krakowie podł zarz. A. Nowaka y 


